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T agllu tt i  E xtrab la tt ubolewają nad uchw a­
l ą  i rzy w u tle u w s tronnictwa  niemieckie­
go w Czechach w sp ra n i e  niebian, 'a oficy- 
o ioego  udziału Niemców w wystawie kra  
jowej  Dzienniki  podnoszą,  iż ool ityka p a r ­
ty jna  nie powmna by  w takich razach od 
grywtić żadne j  roli, i wyraża ją nadzieję,  
t e  ugoda Hntno to pomyślny weźmie obrót.

W y s p a  Kot fu j e s t  widownią na wiel 
Ką skale zorganizowanych ruchów antise 
mickich, które przybiera '  zaczynają  w isto 
eie olbrzymie rozmiary. Dzięki interwen- 
cyi olicyi h mocarsiw, rzpd grecki  dni się 
skłonić do wys iania dwóch s ta ików wojen 
uyclt w celu uspokojenia rozjuszonego t ł u ­
mu- Donie waż w pośród  cudzoziemców, 
mieszka jących na  Korfu, zna jduje  się 
wielu Włochów,  rząd wioski  widział  się 
t akże  spowodowany do wys ian ia  ku wy­
spie jed ne go  okrętu.  Podobnie  uczynić ma 
rząd francuski .  Sy tu a c y a  j e s t  t ak  groźną,  
Że w razie, g d yb y  na tychmias t  nie inter- 
M 8U .w a la  s i l*  a b r n jn a , r a a t  b y ła b y
rzeczą. nieun.knmną.  Powodem rozruchów 
była pogłoska o zamordowaniu  przez  ż y ­
dów cbrześc ińsk. r j  dz .ewczyny dla taje 
mniczych  ry tua lny ch  celów.

gorliwymi pionierami socyaliztnu. Rząd za- 
mierzą użyć j a k  nnjradykalniejszycl i  ś rod­
ków przeciwko ich agi tacyom, skoro tylko 
czas i okoliczności  będą  tego wymagać.  
Zamiar  ten widoczny je s t  z seryi a r t y k u ­
łów, d ruko wanych  przez urzędową Swobodę 
p. t . : „Działalność wychowawcza  naszych 
socyalistów i niepokoje s t udenc kie .11

Oncgdaj  u rządz i ła  w Brukse li  zna 
czna  ilość robotników man i tes ta c /ę  w po 
bliżu giełdy.  Pol icya rozpędzi ła ich i aresz 
towala  z nich dziesięciu,  Odbyło  się też 
k i 'k a  mityngów socya li styczuych w celu 
do magania  się rewizyi konstytueyi  i p os ta ­
nowienia da lszych  sl rejków. — Tłum y re 
hutników przebiega ły  inias o i powybijały 
w wielu miejscach szyby.  W końcu rozpę­
dziła je policya, używając  pałaszy.

wraz z j * f o  małżonką,,  arcyksiężnę  Mał­
gorzatę i Zofią z zapałem powitały.

Z p o 8 ł ó w p o l s k i c h  n i e  p o j a ­
w i ł  s i ę  ż a d e n ,  p o m i m o ,  ż e  w s z y ­
s c y  z o s t a l i  z a p r o s z e n i .  W y s ta w a  
sprawia imponujące  wrażenie.  Niemcy ż a ­
łują obecnie swojej abstynencyi .

dla proces^ .e 
piei a jąc wnł
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-w)ie priyjm nje się.

otrzymujemy następujący kom unika t:

W  Bulgaryi  zaczynają  się objawiać 
ruchy  socya lis tyczne  Zarówno w stolicy, 
j a k  i na  prowincyi  'wszystkie dzienniki

Otwarcie c t f l e i  wystawy Krajowej
w Złotej Pradze.

Czeska  wystawa kr a jo wa  o twa r tą  zo­
s ta ła  w piątek dn ia  łf». b. m.

Marszalek krajowy,  książę Lobkowic , 
powitał a ivyksięc ia  Karola  Lud wika  na j ­
pierw w języku czeskim, potem w nie­
mieckim Arcyks iążę  odpowiedział  najpierw 
po niemiecku ,  potem po czesku ;  atol '  o- 
głosił  wys tawę za o twar tą  najpierw w j ę ­
zyku czeskim, potem w niemieckim. O d y  
arcyksiążę  zapowiedział ,  że cesarz zwidzi 

głośny ok rzyk  Sluvntwystawę,  wzniesiono
Podczas cercie po otwarciu wys tawy 

rozmawiał  a reyks iążę  z wielu dostojDłkamr^do k tóryeh  grona- przez lat  18 należał ,

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 
10. maja posiedzenie.  Ponieważ po przy 
byciu do W ie d n ia  byłego minist ra skar bu  
Eksc .  Dunajewskiego ,  p rezydyu m Kola,  
spe łniając  jego  uchwałę,  powziętą jeszcze 
na jednera z pierwszych posiedzeń w kwie­
tniu br., udało się do p. Dunajewskiego ,  
aby pożegnać go w imieniu kolegów ja k o  
długoletniego cz łonka  Koła,  wyrazić żal z 
powodu ustąpienia jego z posady ministra 
skarbu a zarazem powinszować mu nowej go 
dności cz łonka  Izby Panów, przeto przy­
były na  dzisiejsze (10. maja) posiedzenie 
Koła Eksc.  Dunajewski  zabra ł  głos przed 
rozpoczęciem narad,  aby podziękować za 
W8poiumoną uchwalę  Koła,  oraz za ż y ­
czliwość, której  od posłów polskich d o ­
świadczał  podczas długoletniego urzędo 
wania swego na  t rudne j  posadzie swojej 
ministra skarbu ,  na której ,  mając na  oku 
interesa pańs twa  i kra ju ,  doznawał  popar ­
cia od posłów polskich,  mających  również 
na  oku dobro pańs twa i kra ju  ; w gorących 
słowach pożegnał  Koło posłów polskich,

członkami  k o m i te tu ;  me rozmawia ł j e ­
dnak  z żadny m z posłów młodoczeskich,  
k tórzy bardzo licznie się zg ro mad zi l i ; 
zwróciło to powszechną  uwagę.

Z kra jów polskich pod zaborem ro ­
syjskim nades łano  wiele l istów i t elegra­
mów z życzeniami.

Arcyksiążę Karol  Lud w ik  zwidził
zesłały zmuszone do zwrócenia uwagi na  następnie wystawę i oświadczył  z niej 
kwestye  socyalne.  Agitatorowie socyal isty swoje na jwyższe  zadowolenie.  Dc jednego 
czni wywołali  zaburzenia  między uczniami z członków komi te tu rzekł  a rcyksiążę  : 
Wyższej  Szkoły zofijskiej, kszta łcące j  kan  „Jestem w na jwyższym stopniu zdumiony 
dydatów na naucz* sieli. W ł a d z e  szkolne tein, co widzę ; wystawa jest  rzeczywiście 
mus iały wykluczyć  dwunas tu  studentów,  wspania łą  i przynosi  na jwyższy  zaszczyt
k.tńrey ułożyli p rogram,  wskazujący ,  w 
•  ki sposób ustrój państwowy w Bułgaryl  

Oprzeć s.ę winien na podstawach soeyalno- 
demokrotyeznych .  Wykluczeni  s tudenci  u 
da ją  się z Zofii na  prowincyę.  gdzie będą

królestwu czeskiemu.
Miasto od na jw c z e śn :ejszych godzin 

z r a n a  było w n iezwykle  ożywionym r u ­
chu Przed  wj s tawą zgromadzi ły się tłumy 
ludności,  które a rcyks ięc ia  Karo la  Ludwika

które roz tropnem postępowaniem położyło 
znaczne  zasługi względem pańs twa i swego 
narodu ,  i zajęło poważne stanowisko w 
parlamencie.

Pc rozpoczęciu obrad  pos. C z e c z  
przedłożył  wniosek : „Koło pos. pols. w y ­
r aża  zdanie,  że je dnol i ta  i ca łkowi ta  zmia­
na  postępowania cywilnego j e s t  koniecz­
nością,  oraz,  że takowa w możliwie na j ­
krótszym czasie przeprowadzoną być po­
winna, i wzywa prezydyum swoje, aby  p. 
ministrowi sprawiedliwości  uczyniło stoso­
wne przedstawienie."  — Po obszernem u- 
zasadnieniu tego wnioskn przez wniosko­
dawcę, rozwinęły się wozprawy, w których 
zabieral i  głos:  pos. Abrahainowicz E u ­
geniusz,  który w dtuższem rzeczowo uło- 
ż o i e m  przedstawieniu,  wykaza ł  po trzebę  
zaprowadzenia  nowej całkowitej  p rocedury

„ V p o s .  Pot oczek ,  po- 
^ J j p ^ c d s t a w i a j ą c ,  że mia­

nowicie stan włościański  cierpi bardzo 
wskutek teraźniejszej  kosztownej  i p rze­
wlekłej p rocedury  cywilnej,  w ed iug  której  
długie la ta  mijają,  zaezem wymiar  spra­
wiedliwości n a s t ą p i ; pos. Chrzanowski  przy­
pomniał,  źc Koło polskie od lat  20 do m a­
gało się i domaga  w Izb ie  poselskiej z a ­
prowadzeni? ustnego  i j awnego  pos tępowa­
nia cywilno-sądowego, w ykazywał  k o rz y ­
ści t akowej  procedury sądowej,  której  p ro ­
jek t  powinien rząd  Jzbie przedłożyć  i p o ­
pierał  wniosek pos. Czecza;  pos. Madejski  
p rzypomniał  *akże s ta ran ia  Ko ła  polskiego
0 zaprowadzenie jawnej  i ustnej  procedj**y 
eywilno-sądowej,  w których  to s taraniach  
brał  czynny udział,  i p rzeds ta wia ł ,  że 
procedura  ta  powinna  być zaprowadzona  
nie cząstkowo dla pewnych  tylko spraw, 
ale w całości.  — Dalej  przemawial i  popie­
ra jąc  żądanie ,  aby ministerstwo przedło­
żyło projek t  całej p rocedury  cywilno sądo ­
wej, ustnej  i j a w n e j ,  posłowie:  Jaworsk i ,  
Żuk,  Skarczewski ,  Szczepar.owski,  ks. 
Chotkowski  i 1’inicski, k tóry  przypomniał ,  
że już przed tygodniem n a  posiedzeniu 
komisyi budżetowej on i inni polscy c z ło n ­
kowie tej  komisyi sprawę tę poruszyli .  — 
Po tych rozprawach  wniosek posła Czecza 
Koło jednogłośn ie  przyjęło i upoważni ło 
przewędniczącego  Jaworskiego,  a oy  tę u- 
chwałę Ko ła  udzieli ł  ministiowi sprawie ­
dliwości.

Poczem Koło bez rozpraw przy ję ło 
nas tępujące  wnioski pos ła  ks. I i c zk i : 
„Kolo polskie u c h w a l i : Polscy  członkowie 
komisyi budżetowej  przemawia jąc w Izb ie  
podczas dyskusyi  nad  bud że tem  minisiei-  
stwa obrony kra jowej,  winni przedstawić 
potrzebę,  aby żołnierzy,  k tóryeh  po „dby  
tej służbie wojskowej rozpuszcza władza  
wojskowa do domu, zaopat rywauo w odzież
1 obuwie.u „Koło poselskie polskie uchwali :  
Polacy członkowie komisyi  budże towej ,  ma­
j ą  przy rozprawach  w Izbie nad  b u dże te m  
ministerstwa sprawiedliwości  p -zeds tawić 
konieczną  potrzebę troskliwej opieki  nad 
majątkami  sierocińskmii .“

Poseł  Kozłowski z a ż ą d a ł  up o w aż­
nienia,  aby mógł na najbliższem posie­
dzeniu Izby poselskiej p rzed łożyć  wniosek,  
k tóry  j u ż  Koło uchwal iło podczas je s i en ­
nej sesyi Rady państwa,  który tc wniosek,  
spadł  wówczas z porządku dzienego,  u- 
zupelniony  drobnymi  poprawkami  brzmi 
j a k  nas tę puie :

„ W z y w a  się ck. r ząd :  1) ażeby w 
myśl wielokrotnie wyrażonych  życzeń  Izby 
Posłów prz ed łoż ył  do kons ty tuoyjuego tra-

W państwie Mikada.
Ozy znacie J a p o n i ę ? . . .  J a p o n i ę ? . . .  

wybornie ! W s z a k  kra) ten przypomina 
melodye z operetki  „Mikado“, które prawie 
k ażd y  nuci, tkaniny ,  wachlarze,  pude lka,  
laki,  kubki ,  figurki i przeróżne  drobnostki  
japońskie wy konane  s ta rannie,  ze smakiem, 
nabyw ane  t a k  chętnie,  jnpońszczyznę zaj­
mującą  n iepośledne  miejsce w dziedzinie 
mo4y.  Wiemy , że malarze japońscy  
m ogą  śmiało rywalizować z kolegami 
swoimi w Europie ,  wiemy, że Ja p o n ia  jes t  
pańBtwem konstytuoyjnem,  że Mikado Mut- 
suhito (Mutz Hitu; o tworzył  n iedawno mową 
tronową pierwsze posiedzenie par lamentu ,  że 
par lament  japoński  dzieli » ę j u ż  na  s tronni ­
ctwa,  wiemy....  że nadto więcej n Japoni i  rne 
me wiemy,  -bo kraj  ten le/.y daleko,  bardzo 
da leko od nas na  wschodzie.. . .

Z tej k ra iny  odległej  doszła o- 
statbiuii czasy Wiadomość o zamachu na 
syna  carskiego.  C u d a  Samo, japoński  ż a n ­
darm, ciął  c a r ew icza  w głowę i gd yby nie 
gruby kapelusz, carowa,— jeżeli  ca ryce p ł a ­
czą, opł ak iwałaby  syns . Religijny fana tyk 
dobył szabli przeciw europejczy kowi, który 
śmiał  wstąpić w miejsca uświęcone,  dla

cudzoziemców prawie n iedostępne .  Religi jny 
fanatyzm ut r udn ia  właśnie  dokładne  po­
znanie J a p o n i i ; do wnętrza,  do prawdziwej 
Japonii  mało komu uda ło się dotrzeć.  Je rzy  
Bousąuet ,  k tóry  w charak te rze  urzędowym 
— powołano go do zaprowadzenia  ustaw 
francuskich w Japoni i  — w roku 1873 
podróżował  po Japoni i ,  opowiada,  że, 
gdy  przyby ł  do Kioto,  zbiegli się zewsząd 
kra jowcy,  aby  zobaczyć cud. europe jczyka  
w tem mieście.  Kioto znane dziś całemu 
światu,  ztąd bowiem uda ł  się carewicz do 
Otsu  (Ot-zu), gdzie zamach wykonano.

Kioto leży w pośrodku rozległej  ró ­
wniny okolonej wieńcem nizkich, płaskich 
pagórków.  Pe łno  tam świą tyń boga tyc h;  
w la tach ostatnich zaniechano do nich 
pielgrzymki,  opustoszały.  Teraz  j e d n a k  
wzmógł się ruch na nowo, pątnicy odwi 
dza ją  znów miejsca święte.  T ę  żarl iwość 
obudzili  Rosyanie ,  właściwie popy  rosyjscy 
probująey J apończ yk ów  nawrócić na pra­
wosławie.  Japońc zycy  nic są bowiem fa­
natykami ,  raczej zupe łnie indeferentnymi  
na wszystko,  co n i e m a  bezpośrednie j  sty­
czności z życiem praktycznem. Arystokra-  
cya j a p o ń s k a  i p ro leta ryat  wierzy niby w 
jakąś  siłę nadpr zy rod zon ą  k ie ru jącą  losami 
świata i ludzi, ale właściwego systemu

religijnego, j a k  to twierdzi  Lew Mecznikow, 
na jznakomitszy  badacz Japoni i ,  nie mają.  
W y ks z ta łc ony  Japończ yk  drwi z przesądów 
c iemnych mas ;  j e dy n ie  kobiety stawiają 
na gotowalniach bożków, a mężowie z 
grzeczności  dla pań znoszą ten zabobon.

Indeferen tyzm rel igi jny Japończyków 
skusił  misyonarzy rosyjskich do nawracania  
pogan .  Misya pod kie rownic twem popa 
Mikołaja założona  w roku 1870 mia ła 
wielkie powodzenie.  Proze li tów było m n ó ­
stwo, prak tyczni  neofici sprzedawali  bożków 
za drogie pieniądze,  ka lku lu jąc  po kupiecku,  
że gdy  nowa wiara przestanie  być modną,  
cena  bożków spadnie poniżej  pari. Cerkwie  
prawos ławne  prz epe łn ia ły  t łumy zachwy­
ca jące  się kazaniami  popa Mikołaja.  Zgnie- 
wało to kapłanów Budy i oni poczęli kazać,  
odnowili świą tynie ,  pagody,  fana tyzm bon­
zów s trzegących  miejsc świętyc h obudzi ł  
się z uśpienia.

Religią państwową jest  wiara Sinto, od 
czasu kiedy rząd poznosił  klasztory czci­
cieli Budy i z abr a ł  nagromadzone tam skarby,  
tout comme ehez nous. Dogmata  wiary Sinto 
osłania ta je mn ica ,  ku l t  zewnęt rzny  je s t  
nader  pojedynczy .  Nowourodzonc  dzieci 
zanoszą  do świą tyni  i odda ją  w opiekę 
bogom. Nas tępnie  odwidza się świą tynię

tylko w ważnych  chwilach żyeia  n. p. gdy  
młode chłopie przywdziewa pierwsze ha- 
k am a  (porteczki),  gdy  się żeni i t. d. Za 
przybyciem do świątyni ude rz a ją  wierni 
w gong,  aby zwrócić na  siebie uwagę 
bogów. Otóż  między wyznawcami  wiary 
Sinto, a nawróconymi na  prawosławie,  p a ­
nuje sroga nienawiść.  Odwidz iny przeto 
carewicza  w Kioto i Otsu  podrażni ły  fa ­
natyków,  widzieli w nim obcego wyznawcę  
znienawidzonej  p rzez  nich religii.

Świątynie w Kioto są a rcydz iełami 
a r ch i te k t on ic zn ym 1 , godnymi  oglądania.  
K ażda  z świątyń sk ła da  się z szeregu mo­
nu m enta lny ch  b u d o w l i , o każde j  prawi  
baśń cuda .  I t ak  w świą tyni  Midera  prze­
chowują  kaplnni  dzwon na pięć stóp wy­
soki. Dzwon ten, jak baśc niesie, miał Bum-  
kai,  Herkules  japoński ,  zabrać  z pagody w 
Indiach i pod pachą  wynieść na  szczyt  góry 
Heizan.  — Olb rzyma  cieszyłajzdobycz,  usiadł  
sobie z dzwonem w ręku  i dzwoni ł  bez 
przerwy dzień i noc cala.  Mieszkańcy okolicz­
ni nie mogąc  zasnąć wysłal i  do niego k a p ł a ­
nów z prośbą  o zaprzestanie głośnego koncer ­
tu. Bumkni  po długich na leganiach obiecał  
zaprzestać- dzwonienia,  j eżeli  o t rzyma  w 
zamian od .owiedni swemu ape tytowi  ta le rz  
rosołu. „Zgoda  1“ zawołali  kap łan i  i o4
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ktowania  projeku usUw^ o |%iąga nia  stałych 
pod atk ów  i na leży toś c i ;  2) ażeby  ck. Rząd 
w s łasznem uwzględnieniu stosunków ro l ­
n iczych przeprowadza ł  ściąganie poda tków 
w okre sac h  czasu,  w k tórych  spieniężenie 
produktów ro ln iczych  zazwycza j się o d ­
b y w a ;  3) ażeby  je szcze  przed wn:esieniern 
p ro je k t u  ustawy o ściąganiu s ta łych po ­
da tków i oależytości ,  ck.  R ząd  w drodze 
rozporządzenia us ta newr l^ przepis y  dy sc y ­
pl inarne dla egzekutorpftr  j i^dątkowych,  i 
ażeby uzupełn i ł  pod  ^tjjgjf^wsględcni i i 
s t r uk eyą  dla egzck-ufąrórvk^;ęlłi ia 15. li­
s topada 1881 L .  -^JfhSże by ck. Rząd 
zmienił  § 22. ro żpó re ^d ś^ i ja  ministcryal  
nogo, z dnia 15. hś’topada  1831 L. 1835 
w tym k ie runku,  aby  -pierwsza ka r t a  u p o ­
mina jąca  by ła  bezpła tną,  i aż"by dopiero 
w cz te ry tygodnie  po bezskuteczuem bez- 
p ła tnem upomnieniu,  na le t y to ść  e g z e k u ­
cyjna  za kar tę upomina jącą  w § ‘22. rozpo 
rządzen ia  min s te rya lneg  z da ia  15- listo 
pada  1881 L. 1335 przepisana,  by ła  po­
bieraną,  ażeby  też we wszystkich  kar tach 
upomina jących,  wydaw anych  co -do zale 
głych podatków,  nietylko przedmiot  i j a  
kość  podatku ąle i czas, za który poda 
te k  zalega,  dokładnie  wyszczególn iono;  5) 
a że b y  ck. R ząd  polecił podwładnym o r g a ­
nom ścisłe wykonanie  przepisów dotyczą  
cyeh wyłąc zenia  z pod egzekueyi  p rzed­
miotów w §18. ins trukcyi  z dnia 25. listo­
pa da  1881 L. 1335 wymienionych." W n i o ­
sek ten Koło przyję ło  i upoważni ło posła 
Kozłowskiego do przedłożenia  go w Izbie.

N a  wniosek posła Ks. ( J h o t k o w -  
s k i e g o ,  Kolo  upoważni ło posłów polskich 
do popierania wniosku,  k tóry  wnieść ma 
poseł  tyrolski  Maryni,  ż ąd a j ąc  w nim pod 
wyż sz en ' a  k o n g r u y z  350 na 400 złr. Poseł  
ks. Chotkowski  wykaza ł ,  że tylko w T y ­
rolu i Gal icyi  jest  ko ng rua  ustanowiona 
nisko na 350 złr.

Poseł  Rutowski  przedłożył  pod uc hw a­
łę Ko ła  następujący wniosek :

„Poleca się pr ezydyum  Kola,  ażeby 
z przybran iem dwócli ez lonkó v Koła ja k  
na jrychlej  zażąda ło  od Minist ra spraw 
wewnęt rznych  usunięc ia  wyją tkowych r. z-

ęorządzeń  rainisteryalnych z 8- g rudni a  1889 
i .  =  188 Dz. w 12. p. z 14. maja 1890 W 
=  82 Dz. u p. oraz z 1. lipca 1890 W =  

128 Dz. u. p. co do handlu  nierogac izną 
gal icyjską,  a p rzedewszys tk iem,  ażeby  d o ­
magało  się:  1) dopuszczenia nierogacizny 
na  targowicę wiedeńską  we wtorki i czwar t ­
ki ; 2) dopuszczenia  nierogacizny ga l i cy j ­
skiej na  powszechną  targowicę dla niero 
gac izny  w St. Marx i do krytej  halli, o- 
raz  do miejscowości  zna jd u ją cyc h  się po 
za ce n t ra ln ą  ta rgowicą ;  3) zarząd zen ia  
przyspieszonego weterynary jnego  pos tę po­
wania,  ażeby  nierogacizna  ga l icyjska  ju ż  
od 7 godz iny  z r ana  korzystać  mogła  z 
ta rgu ; 4) dozwolenia,  a żeb y  niesprzedane  
na  ta rgu  sztuki  mogły być w żywym sta 
nie wywiezione na ta rg  w Wiener  Neus tad t  
5) obniżenia  należytośei  */, °/„ płaconej  
„kas ie  targowej" do '/« °/„ i fi) rewizyi
monopolu gminy  miasta Wiednia  co do 
sprzedaży karmy dla byd ła  i n ie rogac izny“

Nad wnioskiem tym rozwinęła się d ł u ­
ga dyskusya.  Po tej dyskusyi  Koło przyjęło 
wniosek p oB ła  Rutowskicgo  z poprawką  p

głupiego o lbrzyma za farfurkę rosołu o 
1 '/i met ra  obwodu i na I meter  g łęboką  
nabyl i  pyszny  spiżowy dzwon. Kioto to A- 
teny  japońskie,  chroni świętycli t radycyi
i wiedzy. — W  Kioto mówią na jczys tszem 
narzeczem japońskiem.

Dziwny to kraj  ta Japonia .  Baron 
I l i ibner tak o nim pisze:  „W  tym kraju
uśmiecha  się wszystko:  n ie b o ,  ziemia,
krzewy,  kwi a ty  i ludzie. Szczebioczą  oni, 
j a k  n iebiescy p tacy,  uśmiech oka la  usta, 
ża r tob l iwy ton ich mowy, nie znan a  iin tros­
ka, k rew płynie war tko  w ich ż y ł a c h , grzecz 
ni nad wyraz, Piękne Jap onki  w he rbac ia r ­
niach,  przymi la jące  się do gościa, uprzejmi 
t ragarze palańkinów, ba nawet  żebracy 
umią cię tak ująć za serce,  że z tym l u d ­
kiem wosołym chc iałbyś pozostać na za ­
wsze. Starych i młodych ro z ry w ką  są z a ­
bawy n iewinne  Widz ia łem dz iada,  ojca i 
syn a ,  j a k  wspólnie puszczali  or ła  fan tas ty­
cznie przys trojonego,"

A przecież między tym ludkiem we­
sołym, lekkomyślnym,  uprzejmym,  dosię- 
gną ł  sy na  carskiego  miecz. Mówią, że r a ­
mię Cu dy  Sam a nzbroi ł  fanatyzm religijny, 
może to była Nemezis,. . .  odwet  za prześlą 
dowania  Unitów,  za ucisk Polski.

GAZETA PRZEM YSKA

Jaworskiego,  oraz z doda tkami  wniesionymi 
podczas dyskusyi ,  a poseł St ruszkiewicz 
zaprosi ł  polskich członków komisyi,  t r u ­
dniącej  się t ą  sprawą,  na posiedzenie na 
zajut rz  rano o godzinie 9 dla na radzenia  
się nad  sposobem postępowania w tej 
sprawie.

Wreszc ie  Koło w celu dania  w sk a ­
zówek polskim członkom komisyi bud że ­
towej , przys tąp iło do rozpa trzenia tycli 
działów budżetu,  które przy jść  mają  pod 
rozprawy na na jbl iższe n pos iedzeniu  k o ­
misyi budżetowej izbowej.

I)o dz iału budżetowego d ługów pań 
s twa nie uczyniono uwag. Przy  dziale bu 
dże tu  w yd atków  na je n e r a l n ą  in sp ek iy ą  
dróg  żelaznych,  rozwinęły się d łuższe  roz­
prawy, wśród k tórych  polscy członkowie 
komisyi  budże towej żądal i  ins trukcyi  co 
do zachowania  się swego przy dyskusyi  
w tej komisyi  nad sprawą upaństwowienia  
dróg żelaznych i de ce nt r  ilizacyi ich za 
rządu.  Poseł St ruszkiewicz  przedstawi ł,  iż 
t rudno  dawać ścisłą inst rukcyę  w tej t r u ­
dnej  a ważnej  skrawie, ale polscy cz łon­
kowie komisyi winni postępować, według  
zna nyc h  im uchwal sejmu i Kola polskie 
go. Poseł  Chrzanowski  wykaza ł,  iż samo 
przejęcie przez państwo dróg  żelaznych 
nie doprowadzi  do celu,  j eżel i  nic nastąpi  
równocześnie deoent ra l izaeya  zarządu tycli 
kolei państwowych,  I zwrócił  dalej  uwagę  
Koła,  że w ministerstwie handlu nie ma 
wcale urzędników Polaków. Poseł  Piniński 
p rzypomniał  , że w komisyi budżetowej  
poruszono ju ż  sprawę upaństwowienia ko ­
lei Karo la  L u d w i k i  i wspomniano o pi 
śmie wystósowanem w tym wzglądz e do 
zarządu  tej kolei przez ministerstwo h a n ­
dlu, i zwrócił uwagę na zaeftowanie się 
przy tej dyskusyi  ministra handlu.  — Po 
dłuższej  poufnej dyskusyi ,  w której  brali 
jeszcze udział  posłowie:  St ruszkiewicz,
Rutowski  , Chrzanowski , Szczepanowski ,  
Straszewski,  Jaworski ,  Kozłowski,  przyjęto 
wniosek następujący  posła Kozłowskiego : 
,Z uwagi,  że zaprowadzenie  taryf  nowych 
na  kolejach pańs twowych przed dojściem 
do skut ku  t rak ta tów  handlowych,  leży w 
interesie ga licyjskiego eksportu.  Koto po­
leca swoim członkom komisyi budże towej,  
aby  podnieśli w t-j komisyi s tanowcze 
żądanie  upaństwowienia  kolei Karola  Lu 
dwika  przed 1. s tycznia  1892 r. i żądali  
przysp ieszenia  kroków do tego celu d ą ż ą ­
cych."

Przy  dziale bud że towym dochodów 
z in>iopo’u soli i w y d i t k ó w  na  ten cel, 
rozwinęły się długie rozprawy.  Na począ tku 
tych rozpraw poseł  St raszewski  prz rpo  
muiawszy swój dawny wniosek co do zni 
żenią cen soli,  przedłożył  następujący' :  
„Poleca się członkom komisyi budże towej  
poruszyć w tejże komisyi :  1) sprawę zn i­
żenia cen soli; 2) Hprawę sprzedaży  soli 
bydlęcej  ; 3) sprawę eksploa tacyi  kainitu 
w Kałuszu.

Poseł  Chrzanowski  przedstawi wszy 
długole tnie działanie Ko la  polskiego w 
tych sprawach  i różnorodne  t rudnośc i  w 
ich załatwieniu,  uczyni ł  nas tępujący  wnio­
s ek :  „Polscy cz łonkowie komisyi budże
towej żądać  b ędą :  li sprzedawania  tanio
soli dla bydł a  i dopuszczenia większej ilości 
gmin do uż yw an ia  d la  by d ła  ź ródeł  solnych 
będących  na ich g r u n ta c h ;  2) założenia 
przez rząd w Kałuszu tnłynu dla mielenia 
kaini tu.  oraz usunięcia l icznych forma! 
pości u trudnia jących  zakupno ka ini tu  przez 
producentów

Poseł Z u k  Skarzewski  wykaza ł  po 
t rzebę  u ła twień  w rozsprzedawaniu soli i 
ż ąd a ł  zaprowadzenia  trafik soli.

Poseł Wielowie jski  p rz ed łożył  wnio 
sek : „Koło poleca swoim cz łonkom komisyi 
budże towej  wyjednanie  zniżenia  eony soli 
w pewnej z góry oznaczonej  ilości dla 
każdej  prowincyi „według  ilości bydła,  
oraz spr zedawania  jej za poręczaniem i 
cer tyf ikatem urzędowo wyznaczonych  orga 
nów, j a k  np c. k. To warzys twa gospodar ­
skiego."

Po rozprawach ,  w k tórych  zabieral i  
j eszcze  głos posłowie;  Stadnicki ,  p r zeds ta ­
wiający fiskalizm i sz lendryan  w zarządz ie  
przez rząd monopolu soli, Chotkowski ,  Po- 
powski,  Jędrzejowicz,  Koło uchwali ło wnio­
ski p rzed łożone  przez Straszewskiego,  
Chrzanowskiego,  Wielowiejskiego,  Skarzew- 
skiego.

KORESPONDENCYE.
Radymno,  15. maja  1891.

Dn ia  14 maja  br. odbyło się we wsi 
Tuczem py ,  własności  p. E d w a r d a  Mi 
ccwskiego,  poświęcenie nowo zbudowanej  
cerkwi.  Poświęcenia  doko na ł  Najprzewie-

doia 17. m aja 1891.

lebniej szy ksiądz b iskup Kuiłowski  z Prze 
inyśla w obecności  okolicznych księży obu 
obrządków,  wielu zebranych  parafian, j ako-  
też i z ok ilicy przybyłych.

Podczas sumy wygłosił  kazanie  ks. 
proboszcz  Lechieki  z W y s o c k a ;  w tnowie 
swej wykaza ł  doniosłość święcenia domów 
pr yw atnych  i domów do modl itwy wspólnej 
tj. kościołów.

Po zakończeniu  nabożeństwa,  któremu 
sam Najprze  wielebniejszy ks iądz  biskup 
ce lebrował  w asystencyi  k i lkunastu k ^ ę - y  
wygłosił  Najprz.  ks. biskup inowę, z po­
czą tk u  po rusku,  w da lszym ciągu  po poi 
sku, mniej więcej tymi s łowy:

„Cieszy mnie to bardzo że mogę dziś 
pośród was być, i to coście wybudowali  
na chwałę  Bożą  a dla  pożytku waszego 
poświęcić ; cieszy mnie to jeszcze  bardziej,  
gdy  się dowiedziałem, że do sk ł adek  przy 
czyni i się i parafianie ob rz ąd ku  rzym. kat.  
Widać że nie ma między wami różnicy, 
milu,ec!o się j a k  bracia  jednej  matki ,  czu 
jecie t■>, żeśeie zrodzeni  na jednej ziemi 
i szanujecie wiarę ojców swoich.

W  zbudowaniu  tej świątyni  daliście 
dowód, że jesteśc ie  oszczędnymi i t r z e ź w y ­
mi. Wiemy o tern głośno, że je s t  ktoś 
międ' .y wami, k tóry  wam przoduje  dobrą  
radą,  prowadzi  d rogą  cnoty prawdziwie 
obywate lskiej ,  ł ączy  się z wami, i da l  wiele 
dowodów ofiarności,  bo obecny  tu Jaśn ie  
Wielm.  pan M oewski nie ty lko da tk i  k o n ­
ku rency jne  uiści ł  ale ta k ż e  wnętrze tej 
świątyni ,  własnym kosztem s ta ra ł  się p r zy ­
ozdobić.

Patrzcie jest to dowód prawdziwej  
miłości obywatel sk iej  I Życzę Ci przeto 
Ja śn ie  Wie lmożny Panie, aby ś  wraz z 
Małżonką  swą i ca łą  rodz iną  mieli aię 
błogo n a  ziemi a w przysztem życiu u z y ­
skali  k rólestwo niebieskie."

Państwo żydowskie.

W  petersburgsk ie j  gazecie Nowoje 
Wremia zna jdujemy streszczenie pro jek tu  
uorganizowania przymusowej emigracyi  ży­
dów i osiedlenia ich na osobnem terytoryum.

Pro jek t  ten jest  obecnie przedmiotem 
na ra d  wybi tniej szych przeds tawiciel i  świa­
ta żydowsaiego  w Anglii i Francyi .  W y ­
wołało go przewidywanie  znaczniejszego 
hapływu żydów z Rosyi, wobec wydalenia 
ich zMoskwy i ewentua ln ie  z innych miast ro­
syjskich.

Az dotąd g łówuy kontyngens  żydów 
emigrujących sk ie rowywał  się do Anglii i 
do S tanów Zjednoczonych  Ameryki  Półnc 
cnej. Podług  j e dny ch  wieści, p r zybywa  c o ­
rocznie 5000 żydów rosyjskich,  podług  in­
nych, do 18.000. Otoż obecnie radzą  w 
Anglii nad  za tamowaniem tej  emigracyi  
ludzi, nie mających  środków do życia.

W  Londynie  odbył  się w tych dniach 
meeting,  na k tórym uchwalono,  iż imigra 
cya winna  być z a k a z an ą  w drodze  prawo 
dawczej .  Nowo amerykańskie  prawo o emi 
gran tach za tamuje  dostęp do S tanów Zje- 
noczonych.  R z ą d y :  niemiecki ,  aus t ryaeki  
i rumuński ,  również nie przy jmują  żydów 
z  Rosyi.

Wobec  tego, jak donosi „Pall Mail 
Ga ' . et te ,“ br. Hirsch ofiarował 20 milionów 
rubli w zlocie n a  ku pno  obszernego tery 
torium w jak iej ś  mało za ludnione j części 
świata,  celem skierowania tam emigracyi  
masowej żydów. U k ła d y  o zakupno gruntu  
są obecnie w toku i po ich ukończeniu 
będzie ogłoszone, gdzie mianowicie grunt  
ten się zna jduje .

Pod łu g  projektu,  do kra ju  tego ma 
być przesiedlonych,  po porozumieniu się z 
władzami rosyjskimi,  około 500.000 rodzin 
to jes t  do 3 miliony głów. Sp ra w ą  przesie- 
dlenia mają  się zająć Rotszyldowie,  którzy 
ofiarują na ten cel zna czną  (?) sumę.

Emigranc i ci mają utworzyć zawiązek  
nowego państwa żydowskiego,  uorganizo- 
wanego.  „Izrael  — pisze Pall  Mail Gaze- 
t t e"  — był d ługo  na rodem bez państwa,  
ale nigdy  nie prze s tawał  być  narodem.  
Świadomość  wspólności plemiennej  ł ączy  
barona  giełdowego z ostatnim polskim h a n ­
dlarzem. W  jak ie m kol w ie k  z n a jd u ją  się 
położeniu,  czy są b iedakami ,  rozprószonymi 
wśród innych  narodów,  czy też władcami  
t rzymającymi  w swojem ręku  nerw  wojny, 
— zawsze stanowią j e d n o  niepodzielne ple ­
mię. T rzeb a  ty lko  pozyskać  tery toryum,  
a pańs two żydowskie  wstanie z popiołów."

Cały  ten pro jek t ,  t r ak t ow any przez 
gaze ty  angielskie w sposób zupełnie po ­
ważny,  wyg lą da  dość fantastycznie.  Mo- 
żn aby  wątpić,  czy organizacya  państwowa 
i spo łeczna  da  się przeprowadzić za po 
raooą sz tucznego przerzucania  mas i plan

Nr. 40.

towania ich na  przygotowanym ad  hoc 
gruncie.  Pierwsze /.araz usi łowania natrafią 
niewątpl iwie na bardzo liczne przeszkody 
ekonomiczne  i państwowo prawne .  Któż  
j e d n a k  może zaręczyć,  czy energ ia  ludzka  
i potęga  kap i ta łu  nie przezwyciężą  w arun ­
ków na j twardszych  i nie urzeczyw.s tnią  
p lanów na jfan tas tycznie j szych  ?

Nasze Towarzystwo pedagogiczne.
i i i .

, . . §■ ina brzmieć : Członkowie cz.y n n i p łacą  do
kasy  T ow arzys tw a  w k la k d ę  ćwierćroczną,  
wynoszącą  50 et., wyjąwszy  nauczyciel i ,  
którzy nie pobiera ją  p ła c y ;  ci oznaczają  
sami wysokość wkładki ,  k t ór a  musi być: 
j e d n a k  także Kwar talną  i nie może wyno 
sić raniej, aniżeli  25 ct.  na '/« roku.

Członkuwie n i e- n a u e z y ć i e I e mo­
gą się zobowiązać do uiszczania wyższej,  
aniżeli 50 et. wynoszącej ,  wkładki  (na 
kwartał) .

§• 14.
Us t ;p y  a, f  wypuśc ić ;  po ustępie g nowy 
ustęp A, k tóry ma brzmieć :  „bezpła tnego  
o trzymyw an ia  czasopisma „S zko ły "  (§. 2 
lit. c. określonego) i na by w a n ia  za p ó ł  
ceny handlowej po jednym egzemplarzu  i n ­
nych wydawnic tw Towarzys twa.  Dawny 
ustęp A staje się us tępem i i ma  brzmieć: 
„be zpl a tnog i  korzystania" i t. d. 

w §. 17.
ustępie d  opuścić w y r a z y :  „procentów od 
zal iczek zwrotnych".  (YVskutek zmiany §. 

4. należy zrobić postanowienie  przejściu 
we co do dotychczasowych zaliczek),  

w §. 18.
zamias t wyrazów ad b, e, d , «, f  „ c z w a r ­
t ą  część dochodu do funduszu obro towego"  
— ma być :  ad b, c. d, „trzy czwar te  czę­
ści dochodu ;  ad «, f  j e d n ę  czwar tą  docho 
du do funduszu ourotowegn."

§. 19.
Reszta w §. 17. okreś lonych  wpływów i
t. d .................(opuścić J/,)

§- 22.
Opuśc ić  ustęp  b.

§- 25.
Po pierwszem zdani u ma nas tąp ić :  „Jeżel i  
oddział  liczy więcej,  j a k  10C członków,  n a ­
tenczas zar ząd  powiększa  się o 2 osoby".  
Zamiast  „we dwa tygodnie* ma być  „na j ­
dalej  za 2 dni".

§. 26.
ustęp c ma b r z m ie ć : „U rządzanie  d la  s z e r ­
s z e j  p u b l i c z n o ś c i  odczytów, koncertów 
itp. d  ) u rządzanie  dla członków Towarzy 
s twa  odczytów lub wykładów z dyskussya-  
ini. p r z y n  a j m n i e j dwa razy na  rok w 
miejscach itd."

§ 29.
w ustępie a po wyrazach „oddzia łowego"  
dołożyć słowa : „ tudzież wybór  (z p om ię ­
dzy członków zarządu)  dwóch de lega tów 
oddzia łu na  walne zg romadzenie1'.

§ 30
zamias t  21 cz łonków ma być : „z ilości 
cz łonków,  równej liczbie oddziałów T o w a ­
rzys twa  pedag.  (uznanych  za istniejące w 
osta tniem,  dorocznem sprawozdaniu  z a r z ą ­
du głównego).  Nowo wy bra ny  za rz ą d  gló 
wny wybiera  w tajnemi głosowaniu k a r t ­
k a m i  ze swego g r o n a :  prezesa,  w ic e p re ­
zesa, dyrek tora ,  sk a rb n ik a  i sekreta rz* .  
Czterej  ostatni  s tanowią d y r e k c j ą  i mogą  
być  wybrani  tylko z pomiędzy członków 
zarządu  cen t ralnego ,  w siedzibie jego m i e ­
szka jących ,  — prezes natomias t może być 
wybrany  z pomiędzy wszystkich czlonKÓw 
bez różnicy ich miejsca zamieszkania.

§ 3 •
Zam ias t  „10 cz łonków" ma być „połowa 
cz ło nkó w4.

§ 35.
zamiast  us tępu a ma  b y ć :  „wybór  ezfon 
ków zarządu  g łównego z pomiędzy de lega­
tów, a reszty z pomiędzy cz łonków T o ­
warzystwa,  w siedzibie z a r ządu  g łównego 
mieszka jących" ;  zamiast  ust. t ma  b y ć :  
„wnioski  do tyczące  spraw, §. 1. mniejszego 
s ta tu tu  obję tych."

§. 37.
ma brzmieć :  „do komple tu  i ważności  u 
chwał  po t rzeba :  na  p o s i e d z e n i a c h  za 
rządu  odziałowego lub g łównego połowy 
członków zarza i u, — na zgromadzeniach  
w a i n y c h  połowy de lega tów,  — na  zgro 
madzeniacb  o d d z i a ł o w y c h  '/t części  
członków oddziału,  p rezesa  lub w icep re ­
zesa.  Głosowanie za n ieobecnego choćby 
przez pełnomocnictwo wykl ucza  się."

  —  (D.  n.)



40X ;•. G A Z E T A  PR ZEM Y SK A  z 17. m&ia 1891.

Jak nas zdzierają i czem nas irują.
1*0 kn r t c l u  rzcźti>ków, k tó r y  od 1. 

kw ie t n iu  br.  s p o w o d o w a ł  podwyżki}  ce n y  
mię sa  o 4  ct.  n a  kilo, na s tą p i ł  z dniem 
15. Ciii. k a r t e l  p i e k a r z y  i p o d r o ż a ł y  bulki
0 bj et. na  s z t u c e ! Podwyżka ta je s t  
bardzo zn a c z n a ;  edczuje j ą  podobnie po­
drożeniu cen mięsa przeważnie  l dność na 
s z t g o  u., as ta innie) z a u i o z n a : urzędnicy 
mniej-i ,  rzemieślnicy,  zarobnik i l iczny za­
stąp rodzin u t rzymujących  młodzież szkol 
ną  na  stancyi ,  właśnie ta klasa,  k tóra  i 
t ak  z powodu wysokich cen czynszu na j­
mu, pa liwa  i ogólnej d rożyzny ,  we wszel­
kiego rodza ju w yda tk a c h  uszczuplić się 
uiuauUa i sk azan ą  jest  na  nędzną  wegeta  
cyą,  na ciężką waikę o zaspokojenie  nie 
z będny ch  pot rzeb  życia.

Udowadniać  chyba  nie p trzebujeiny,  
że do czuwania nad jak ośc ią  i ceną a r ty ­
kułów spożywczych tak  koniecznych do 
życia, jak mięso i chleb,  powołany je s t  w 
pierwszej  linii magistrat ,  gdyż do jego za ­
kresu  dzia łan ia  należy ustanowienie  cen 
ta ryfowych dla mięsa i pieczywa, czuw a­
nie n id tein, aby mięso pochodziło z opa 
sewego i zdrowego bydła ,  aby  chleb i 
b u łk  wypiekano z mąki  czystej  bez przy 
mieszek,  aby waga  mięsa i p ieczywa była 
rze te lną.

P rzypa t rzmy  się teraz w aki  sposób 
ten tak  ważny obowiązek nasz magist ra t  
wypełnia.  Oto taryfy cen dla mięsa i p ie ­
czywa nie uia i nie było,  rzeźnicv biją 
bydło mizerne,  p rzeważnie krowy i j a łó w ­
ki, wyją tkowo woła opasowego,  gdy dla 
jak ie j ś  wady wewnętrznej  do W iedni a  t rans­
por tować go nie inożna, za liche to mięso 
s tawiając  dowolne ceny,  które często trzy 
razy  w tygodniu się zmieniają,  ważą j a k  
jak  iui się podoba,  przymusza jąc  k u p u ją ­
cych,  chociaż na  wagę  ma iść czyste mię­
so, do przy jmowania dodatków z kości i 
różnych flaków n i e u żyt ecz nych ,  piekarze  
znów uiięszają mąkę  pszeniczną  i żytnią  
z u iąką  jęczmienną,  ku ku ry dz i an ą  i z g ro­
chu,  a  waga  chleba  i bulek  pozostawioną 
je s t  zupe łn ie  ich dyskrecyi ,  zwłaszaza,  że 
od n iepamię tnych czasów wag nie cymen- 
towano i u iytyczny komisarz targowy n i­
gdy  nie kontroluje,  na  czein się waży  i j ak  
się waży. _̂___  ... . . . . . .

W p ra w d z ie  *t a liyu id  fe d u e  ndea tur, 
p rzy  kuńen zeszłego roku,  p. burmistrz,  
gdy się z G azety  dowiedział  o zamierzonym 
ka r te lu  rzeźników w celu podniebienia 
cen mięsa, palną ł  zgromadzonym rzeźni  
kom fllipikę na dz ianą  pogróżkami ,  a rada  
mie js ka  uchw&Lła zawezwać okolicznych 
rzeźników do zaopa t rywania  miasta w 
mięso, uchwala jąc  osobny k r e d y t  na  w y b u ­
dowanie  j a t e k  ko nk ur enc yjn ych ,  ale, co 
ła two można  było przewidzieć,  skończyło 
sie na  akadeinicznej  pogróżce.  Rzeźnicy 
sprzeda ją  mięso po 52 ct. za kilo wlicza 
j ą c  w to kości,  wąt roby,  nogi i ogony,  a 
p ie ka rze  zazdiaszcza jąc  im powodzenia i 
kamieniczek  wyras ta jących  po różnych uli 
eaeli miasta,  poszli za da ny m  przyk łau em
1 podwyższyl i  t a k ż e  cenę bu łe k  i chleba.

Na  tern nie dosyć, oprócz l ichego mię­
sa i p roblematycznego  pieczywa,  mamy 
nabia ł  fałszowany,  bo podbi jany m«.ką i 
k rochmalem — o wodzie ja ko  przymieszce 
nieszkodliwej wspominać nawet  nie warto- 
masło  przerab iane  ze serem, s i a lcem i 
wase liną ,  wódkę  czyszczoną na  wapnic,  
piwa podlewane wodą  sadową i f i l t rowany­
mi z lewkami  z przedednla,  wina zaprawio 
ne różnymi  szkodliwymi ingredeneyaini .  
Fa ł szer s tw a  te uchodzą bezkarnie ,  a lichy 
towar naby ty  za drogie p ieniądze  pod ko­
puje zdrowie konsumentów.

Czyja  w in a ?  Odpow iadamy  śmiało,  
magis t ra tu  i miejskiego urzędu sanitarnego.  
Magis t ra t  z powodów znanych  ogółowi nic 
śm ie  wywierać  nac isku  n a  lekarza  miej­
skiego, a by  tenże należycie spe łnia ł  s w o j e  

obowiązki ,  k tórym zresz tą  mając  zdrowie 
s k o ła ta ne  podołać nie j e s t  w stanie; p rzy­
d a n y  mu zaś do pomocy drugi lekarz miej­
ski,  ma. znów tak  l iczną p rak ty kę  i tak 
często w służbie wewnęt rzuej  wyręczać 
musi swego chorego Bzefa, iż b rak  mu cza 
su  fizycznego, do za jmowania się t i k  waż- 
a y m  i doniosłym przedmiotem,  jak  czuwa­
n iem  na d  j a k o ś c ią  pożywienia i napojów, 
k tó ry m i niesumienni i chciwi zysku  prze­
kupnie ,  czu jąc  się wolnymi od wszelkiego 
nadzoru,  sprzeda jąc  lichy i zdrowiu s z k o ­
dliwy pro duk t  za drogie pieniądze,  zdzie­
r a ją  i t ru ją  publiczność.

W e  Lwowie,  w Krakowie ,  Tarnowie,  
Stanisławowie,  Rzeszowie, Samborze  i w 
wielu innych prowincyonalnych miastach 
nie asp i ru jących  o zaszczytne  stanowisku 
trzeciego z rzędu miasta  w kraju,  p r zepr o­
w adza ją  magis t ra ty z ca łą  energyą  dozór 
n ad  a r tykułami  spożywczymi  i nie ma ty

godnia,  ab y śm y  nie czytal i  w dz iennikach,  
że tylu a tylu pr zekupkom wylano mlóko, 
u tylu a tylu skonfiskowano masło,  że tego 
lub owego rzeźnika ,  p ieka iza  za z łą  wagę 
oddano sądowi do ukaran ia ,  że przeprowa­
dzono rewizyę w masarniach,  garkuchniaeh ,  
cukierniach,  poddano analizie chemicznej  
wino, piwo, wyrób wody sodowej i td. i td.

U nas zaś co na jwyżej  podczas  sezo­
nu owocowego polieya k i l k u  nędzarzom,  
ży jącym z ręki do ust, zabierze parę ko 
szów niedojrzalyrh*śliw lub gruszek  i na tym 
porywie heroicznym kończy się cała czyn­
ność drogo opłaconego miejskiego depar  
tau icntu zdrowia.  Za  to mamy w urzędzie 
miejskim kwi tn ącą  b iurokracyą ,  paczkę  
sporą  remuneracyuszów i Ja śn ie  Wie lmo ż­
nych Panów urzędników magis track ich  t r ak ­
tu jących  w urzędowaniu obywate li  per „ty," 
ap l iku jących  przy każde j  sposobności  po 
liczki.

Gdzie  się rozchodzi  o kieszeń i zdro­
wie, na bok z wszelkimi względami.  W s k a ­
zaliśmy winnego,  do Rady powiatowej i do 
S ta ros twa na leży  zaradz ić  zleinu,  położyć 
tamę niezwykłej  opieszałości i d rzemiącą 
zwierzchność gminną  pobudzić do czynu.

Konsumenci ,  k tórzy  są przecie także  
obywate lami  miasta,  niechaj widzą teraz,  
bo poznali ich po owocach, jakich sobie wy- 
biali db a ły ch  i t roskl iwych przedstawicieli ,  
przedstawiciel i  obranych  do tego stopnia z 
poczucia obowiązków, że żaden  z nich za 
siada jąc w Radzie nie śmie z owczej u leg ło­
ści podnieść i wytknąć  błędów sprowadza  
jących du char łac twa  nasz samorząd gminny.

K R O N I K A .

Przemyśl,  d 10, maja 1891.
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7. ilnia 14. m aja  b. r.  skonfiskowała  c. k.  pro 
k i irs to ry a  państwa za  a r ty k u ł  pod ty tu łem  „O rześć. 
wam P an o w ie !"

S l i t b .  Unia 19. b, m. odbędzie się  w ko- 
ścisśc k a te d ra ln y m  ob ę r .  ślub p D y m itra  Lud­
kiewicza, właściciela th o g u ery i ,  z panną  Maryą 
Czechowirzówną.

U r o c z y s to ś ć  pa trona  szkolnego J a n a  Ne­
pom ucena ob. budziła  młodzież tu te jszych  szkół 
lu Uiwyeli nabożeństwem w kościele k a ted ra ln y m  
ob. łar .  Po inszy św. rozeszła się dz ia tw a  do do­
mu, z i it.ał.i bowiem uwolnioną od n a n k i  szkolnej .

Ze tifer sądowych,  C. k. a u sk n l ta n t  
p. Sa lay  został  na  sk u te k  rozporządzen ia  mini- 
stei-yum sprawiedliwości p rzydzielony  do o. k. 
p rokura to  yi państwa w Przem yślu  z prawem 
plednwania  przy rozpraw ach  przed t rybunałem  
zw yk łym  i apelacy jnym .

S t y p e i K ł y u i l l  o rocznych 4 0  zł. nada ł  
W ydzia ł  k ra jow y począwszy od 1. lnt»go b. r. 
nż do uliuńozenia nauk ,  Anieli F u ty m a ,  uczenicy 
I. p iku  sein inarynm  nauczycie lsk ingo w Prze 
m y ś l i .

,róc  S o k o ł a  W ydzia ł  Tow. g im n.  „Sokół"  
wybra ł  ska rbn ik iem  swoim na posiedzeniu, o d b y ­
tem 1 5. li ni. p. W ładysław a  Kropińskiego. Na 
tein samem posiedzeniu uchw ali ł  W ydzia ł  wynająć  
na k a n ee la ry ą  zarządu Tow. lokal  w kamienicy  
p Giżow kiego w R y n k u  (tam , gdzie  by ła  dawniej 
k aw iarn ia  „Corso"). Cieszymy się mocno z tego 
wynajmu; nasze j-bwa k i l  d rn b y  bowiem będą 
m iały miejsce do zebrań  i do sz lachetnej  roz­
r y w k i :  śpiewu, m uzyki ,  czy tan ia  czasopism, g ry  
w szachy i tp .  Będzie to sp ó jn ią ,  łączącą  luźne 
do tychczas ogniwa „ S o k o ła"  w jednę  całość.

/ m i a n a  własności . W ieś Sieniawa w 
powiecie sanockim  własność t rzech rnskicli  księży: 
Ant. Lawrowskieigp, Mikołaja Iwanowskiego i F,m. 
K ons tan tynow icza ,  przeszła na  własność p. O s ta ­
szewskiego ze W zdowa.

R a d a  p o w ia t o w a  w  D o b r o m i lu  nie 
b ra ta  udzia łu  zupełnie  w obchodzie konsty tnoyi  
3. mnja  1 7 9 1 .  ani też żadnym  datkieni  do obchodu 
się nie przyczyniła .  W o knach  rady  powiatowej 
panowała  ciemność, a  w kościele i na  wieczorku 
nie b y ła  wcale reprezen towana. .  .

N a  dochód Towar/ .ysta  Pań  Do­
broczynności  i funduszu budowy pom nika  Mickie­
wicza odbędzie się w sali t e a t ru  le tn iego na Z am ku 
w poniedziałek  d. 1.3. 1). m. p rzedstaw ien ie  a m a ­
torskie,  n a  k tóre  sk ła d a ją  się dwie jed n o ak tó w k i:  
„ P o d e jrzan a  osoba" i „ F i l i ż a n k a  h e r b a t y t u d z i e ż  
wielki monolog P ien iążk a  „P o d  wpływem w ia r y . “

Cel p iękny ,  j a k o te ż  zn an a  nam ju ż  g ra  
am atorów  w tem p rzedstawien iu  udzia ł  bjorących, 
w połączenia  z cenami przystępnym i,  każą  się 
spodzi°wać  l icznego udzia łu  publiczności.  Początek  
o godz. pół do 8. wieczorem.

II koncert  T o w arzy s tw a  m uzycznego s e ­
zonu 189U/91 odbędzie się we wtorek  dn ia  19. 
h. in. w sali ra tuszowej * n ta tęp u jący m  p ro g ra ­
m em : C z ę ś ć  I. 1. M e n d e l s s o h n :  Uwertura,  
o rk ies tra  2 4 .  pp. 2 H i l n d e l :  R ec i ta t ivo  i Aria  
(„R ina ldo") ,  śpiew z tow, o rk ies t ry .  3. R o s s i n i :  
Cavatina ,  śpiew z tow. o rk ies try .  4 .  R o s s i n i :  
K w a r t e t  ze Sl.abat Mater, n a  4  g łosy  mięszane. 
C z ę ś ć  11. W ie lk ie  o ra to r ium  M ende ls sohna :  
„ P a u lu s " ,  na chór niięszauy z o rk ies trą .

W  hotelu Yictoria koncertować będzie 
w n iedz ie lę  dnia  17.  bm. o rk ie s t ra  10. pp.

Na małych Budach nastąp i  w niedzielę  
dnia  17.  b. ni. o twarcie  t a k  zwanego „Dgrodn 
zd row m " z ko n cer tem  o rk ies t ry  wojskowej 24 .  p. p.

Osiołek magis tracki ,  „ab ry c h to w an y "  
przez miejskiego kom isarza  drogowego, poczynił 
ogromne postępy l ingw is tyczne.  W czoraj ,  gdy  
na  kom endę kazano  mu jech ać  po wodę, odpo­
wiedział głosem donośnym, nader  wyraźn ie  „ I . . . a ! “ 

Izrael  Uil puszczy. Doczekali  się przecie 
i m ieszkańcy  naszego grodu widowiska, znanego 
z dziejów bihf ijnych  pod n a z w ą :  „ Izrae l ic i  w pu­
s ty n i ."  Można j e  oglądać  i podziwiać w tu te jszej  
szkole  męskiej,  przez dwa na  p a r te rze  położone 
okna, wychodzące  na  u licę  W odną.  —  K to  c ie­
kawy, n iech  popatrzy ,  a  u j r z y ..................... s ied zą ­
cych po m ah o m etań sk n  —  ty lk o  nie ne dywanie  
lecz na  ziemi i na  g radusie  — uczniów k lasy  
I  a) i b). Zdziwieni, skąd  pochodzi t a k ie  p r z e ­
pe łnienie  k las ,  dowiedzieliśmy się, że jed en  z n a ­
uczycie l i  (gospodarz  k lasy  I, c) p. N iemirowski)  
rozchorował się  (jego k lasa  była umieszczona w 
norze, p rzy ty k a jące j  do l o k ó w ,  a odpowiedniej 
bardzo na  m agazyn  s ta ry ch  rupieci,  n igdy  jed n a k  
na  sa lę  szkolną) i poszedt na  urlop .  Ponieważ 
w Przem yślu  nie m a ani jednego  nauczycie la  
p o m o c n i k a  lub p r a k t y k a n t a ,  przeto w 
w ypadku  ty m  nie dało się  zrobić nic innego nad 
to, i k lasę  I  c), liczącą podobno 9 0  dzieci , roz­
dzielono i wcielono pomiędzy wym ienione dwa 
oddzjały. W  ten sposób oddzia ły  k lasy  la) i b) li  
czą obecnie po 1 0 0  k i lk u n a s tu  chłopców, k tó rzy  
duszą się, gn io tą ,  męczą i c ie rp ią  w małych iz ­
bach szko lnych .  F a k t  powyższy j e s t  jednym w ię ­
cej kw ia tk iem  z buk ie tu ,  znanego czy teln iaom  
naszym pod im ien iem : „Nędza szko lna  w P r z e ­
m y ślu " ,  dowodem dbałości g m in y  tu te jszej o oświa­
tę  ludową.

Spodziewamy się, że R a d a  szkolna  k ra jow a 
usłyszy  nasze rozpaczliwe wołanie i wglądnie  
e n e r g i c z n i e  w tu te jsze  s tosunki  szkolne,  zw ła­
szcza, iż dz ia tw a sz k o ln a  poczyna znowu choro­
wać. na  o s p  ę.

Dobrze się im dzieje.  Onegdaj odbył 
się w jednym  z miejscowycli zak ładów  g a s t ro n o ­
m icznych b a n k ie t  pp. p iekarzy ,  na  k tó rym  po 
stanowiono podwyższeni? cen pieczywa. Szanowni 
kar tc low icze  jed l i  i pili  „a  conto" podwyżki n a le ­
życie, gdyż  rachunek  wynosił  oko ło  8 0  zł. P i e r ­
wsze miejsce za ją ł  rad n y  m ias ta  p. .1. Adamowski 
i w przemówieniu płynnem, w którem  naliczono 
8 3  „ac zk o lw ie k "  podniósł doniosłość „ k u ra te la  
pp. p iekarzy  na  b u łk i"  bo jak  nad er  dowcipnie 
zauważał  „chociaż  aczkolw iek  w Gazecie będzie 
k rzy k ,  kogo stać na  j u sz k ę  najdzie  i p ie t ruszkę ,  
a  chleb i bułki każden jeść  m usi" .  Mowę p rze ­
łożonego Stow arzyszen ia  przemysłowców wyrobów 
spożywczych, kandydującego  obecnie na  w ydz ia ­
łowego w Sokole (g ra tu lu jem y  tego n ab y tk u )  p rzy ­
ję to  hucznym i ok laskam i.  Ucztujący  rozeszli się 
w zło tym  humorze,  uchwaliwszy podnieść cenę 
pieczywa o 80*/o Pp. p iekarzom  dzieje  się 
widocznie bardzo dobrze,  kosztem naszych  
kieszeni.

D w t l  t i l l g l c ,  jed en  przezwany  „O rfenm " 
pod kierownictwem A. Mnnryca, p rodukujący  się I 
w kamienicy  Schifera. drugi prosty  t ingel w piwiarni j 
„E isk e l le r"  P indy  z ak aża ją  m oralną  a tmosferę  | 
naszego m ias ta  sprośnymi śp i e w k a m i , burdami | 
nocnymi i bezw stydną  ekspozycyą  zwiędłych 
wdz ięków . Oba z ak ład y  otacza  in spek tor  polieyi 
miejskiej  prawdziwie  o jcowsaą opieką, umizgając  
się do śpiewaczek, k tóre  za  zb y t  wyraziste  rnchy, 
j a k im i  p ieprzą  l iche szansony, na leża łoby zapro  
wadzić pod Nr. 1. W in teresie  moralności pu 
bl icznej  dom agam y ąię, aby  kontro lę  nad tymi 
zak ładam i poruczono ekspozyturze  polieyi rządowej, 
gdyż  nasza  autonom iczna  polieya nie zna wido 
rznie  granic ,  dokąd  wolno sięgać płatnej i c ie r ­
pianej n ieprzyzwoitości.

O filtru S/dllcra. Pewien przemysłowiec 
osiadły od l a t  k i lk u  w Przem yślu ,  jeżdżący za 
to w arem " po j a r m a r k a c h ,  przybył przed k i lkom a 
tygodniam i do Sądowej wiszni. Z ała tw iwszy  in 
teres zasiadł w szyneezku  i dla  zabicia  czasu z 
towarzystwem  tam  o b e en e m , złożonein przeważnie  
z dozorów przy  budowie d rugiego to rn  kolei 
K oro la  L udw ika,  z ag ra ł  sobie w g rę  liazardowną 
„dwadzieścia  i o k o " ,  w której celuje. W e n a  s łu ­
żyła mu i po k i lk u  godzinach w ygra ł  około 
(10 zł. „Dość tego moi p a n o w ie !"  rzek ł ,  „d y e ty  
niain, eza= mi t e raz  do donni" .  Gdy się m ia ł  ku 
wyjś iu, zas tąp ił  mu drogę jeden  z dozorców i 
błagało zwro t  w ygranych  <>0 zł. gdyż to nie by ły  
jeg o  pieniądze, ty lk o  przeznaczone na wypłatę  
robo tn ików a j?źe l i  robo tn ików  nie wypłaci straci 
miejsce i p ozbaw iony  zostanie  ch leba  wraz z 
l iczną rodziną.  Szczęśliwy gracz zaśmiał się  ty lko, 
odsunął b ied ak a  na bok i podążył ku dworcowi 
kolei.  Ofiarę szu lera  wypędzono naza ju trz  ze służby. 
Zacny przemysłowiec pom nażający  w ten sposób 
swoje dochody, zażyw a w naszem mieście powa 
żan ia  i . . . . N a  razie  nie zdem askujem y go, 
czekając  chwili  k iedy się m ia rk a  przebierze.

Dzielne konie muszą  mieć nasi fiakrzy, 
skoro  w sobotę, gdy  orszakowi ś lubnemu zd ąża ­
jącem u powozami u licą  G i innuzya lną  do kościoła 
k a ted ra ln eg o  s tan ę ła  zaporą  fura wioząca ty toń  
do m agazynów  rządowych, z której bale  z t \ t o -  
niern spad ły  na  ziemię —  nie elicieU skręcić  na  
ulicę F redry ,  tłumacząc, się tein, „że  tam tęd y

konie  n ie  w yc iągną ."  Orszak  ś lubny  tedy  n iem al 
całą  godzinę czekał  na  ul icy  na  uprzą tn ięc ie  ro z ­
sypanych  pak  z ty ton iem .

Brutale ,  w  środę o godz. 9 wieczorem 
zdobyła  sobie polieya m ie jska  nowe w aw rzyny  
nieśmierte lnej  s ławy. K i lk u  polieyan tów  b ijąc  i 
kopiąc  leżącego na ziemi robo tn ika ,  zawlokło  go 
następn ie  od B ra m y  do m ag is t ra tu ,  a  rozjuszony  
ich przywódca roz trąca ł  po drodze spokojn ie  p rze ­
chodzące koo ie ty  i dzieci.  G dy b y  nie pe rsw azy e  
obecnych tem u b ru ta ln em u  czynowi k i lk u  osób z 
in te l igencyi ,  t łum gotowym  był  do rzucen ia  się  
na  tych  t a k  zw anych  „s tróżów  bezp ieczeńs tw a."

Z e m d l a ł a  podezas nau k i  w izbie  szkol­
nej jed n a  z uczennic sem inaryum  żeńsKiego, w y ­
cieńczona udzie laniem lekcy i  po za  godzinam i 
szkolnymi, aby  móc zarobić  na  życie.  Pierwszej 
pomocy udz ie l i ły  jej  zakonnice ,  poczem zosta ła  
fiakrem odwieziona do domu

Dział ekonomiczny.

Wycofanie z obiegu sz tu k  4 rento­
wych. Uzterocentowe m onety  m ied z ia n e^  zwane 
popularnie  „ łu p a k a m i"  skończą  w kró tce  zap e w n e  
swój żywot.  N a posiedzeniu  bowiem komisji  b u ­
dżetowej ra d y  państwa,  na  k tó re j  om aw iano sp lu ­
wę pomnożenia m onety  miedziauej,  poseł N euw ir t  
udowodnił, że czterocentowe sz tu k i  są  ni-=piakty- 
czne, gdyż  z b y t  p rędko  się  zużywają .  R ad ca  
sek cy jn y  Niebauer ,  odpowiedział na  to ,  że rząd  
zdąża do wycofania czworaków z obiegu. N a  tem  
samem posiedzenia  poruszona  by ła  sp raw a  zap ro ­
wadzenia  5-cęntowych pieniążków n ik low ych  i za ­
żądano, a b y  s z tu k i  półcentowe więcej różn iły  się 
od centowych. Co do osta tn iego  żądan ia  radca  
N iebaner  nie widzia ł  w niem dość uzasadnien ia ,  
co się zaś tyczy  m onety  n ik lowej,  nie da ł  pew ­
nej odpowiedzi,  g d y ż  w ynik i  z doświadczeń z n ią  
nie  są  jeszcze sprawdzone, a p rzy tem  n asuw a łyby  
się w razie  tei innowacji  pewne trudności f inan­
sowe i techniczne.

D yrekcya  kolei  Karola  Ludwika
ogłasza  : Począwszy od iluia 1. czerwca b. r.
będą mogli  pp. kupcy n a  s tacy ach  w Podwoło- 
rzyskach ,  Brodach, Sokalu .  K ry s ty n o p o lu ,  R aw ie  
R usk ie j  i w N adbrzez iu  w m ia rę  zapasów w ypo­
życzać próżne work i  do jednorazow ego użycia  
dla transpor tów  z b o ż a , nasion strączkow ych i 
o le jnych  w całych wagonach, a to za  poprzedmem  
złożeniem kw oty  4 zł. 5 9  ct.  od całego wagonu; 
na  razie  jed n a k  ty lk o  w obrocie lokalnym  g a li­
cyjskiej  kolei Karola  L u d w ik a  i obydwóch kolei 
loka lnych .

W ydawca i odpow iedzialny redaktor  
H e n r y k  S ł o t w i ń s k l .

Rub ryka  „Nadesłane* nie pochodzi od 
hedakcyi .

N A D E S Ł A N E .
W y jeżdża jąc  s tąd  celem objęcia zarządii 

wojskowego S ana to r ium  w miejscu Ląpielowem  
S z k l e  w miesiącach le tn ich ,  mam zaszczyt uw ia­
domić moich P. T. Pacyentów , k tó rz y  dotychczas 
zaufanie  we mnie pokładali,  iż p. D r.  K ropatszek  
w zas tęps tw ie  niojem w pom ieszkaniu  przy  u licy  
Dobrami Iskiej 1. 75 ordynować będzie w choro­
bach ocznych.

l>r. B r a a s
c. i k lekarz pułkow y

Zofia F inder 
Joachim Ignacy Schailer

urzędnik  kolejowy 

z a r ę c z e n i
Sku rowa  Radymno

D ro b n e  o g ło to e id a .
składające się 
z 4-ch pskoi, 
kuchni, dr— 

wulni, strychu, piwnicy (bJkonem) od I. czerwca b .r  
U O  W Y N A J Ę C I A  Bliższa wiadomość w dru- 
karni S. F. Piąlkiewicza, przy ulicy Wodnej I 256.

uczni poszukuj u do pra­
k ty k i Zakład intro­

ligatorski
F. OPALIŃSKIEGO.

jasE sasE H ctias asaH H SasasH H H SSSft
Pralnia Wiedeńska

w kirmienky p. Władyczyfiskiej  
ul. F ranc iszkańska  N-. 10 napr/.e- 

ci ' Starego Bazaru
przyj<nuje do p r an i a

fU kołnierzyki  |>o 1'/, ct.
n] mankie ty  po 3 ct.
Id koszule p i 10 ct.
m firanki parę 30 ct.
Uj Dla pp. oficerów streify po 1 ct.
(u od SZLl.lv .
n] Jiiiuje się również wszelką
“] inną lncii/.nę.
in F-. W a i s s m a n o w a
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N a  mole, pluskwy,  szwaby,  
stonogi, pchły i w ogóle w sz\  stkie 
o w a d y

poleca

Apteka „pod Gwiazdą“
W P R Z E M Y Ś L U

o b o k  wi e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zaclicrlinę, Proszek per­
ski, Kamforę,  Patschulę,  Wyskok 
terpentynowy,  Tynk tu rę  na mole 
i pluskwy, Papier  naftalinowy itp.

K ra k o w sk i  sk ład  « szelki,  h m ate rya łów  bu - 
dow lanych

■ ' W i ł c t o r a  Z U c a b l i r L e r a
w Krakow ie, p*>b ca

1 ^ “ dachówki talcow ano
najlepszej jak o śc i ,  po cenach Isijerzuie niskich,  
odznacza jące  sit; n iezw yk łą  lek koś1: a ,  tak d . i lco .  
że n a w e t  bud y n k i  s tare,  kry te t ą t e in ,  lub słotną, 
mogą być  bez zm iany  k o n s t r u k c j i  w iązan ia  lą 
d a ch ó w k ą  p o k ry te .  1’o u y ż az a  finna posiada  ga 
tu n ek  d a ch ó w ek  dobrze wy p a ło  .ych nieprzcuia- 
ka lnych  a zadziw iająco  t a n ic h ,  gdyż k ryc ie  w ypada  
o lUB/o taniej,  a inż-li  kry cie s łom ą.  Co do pize- 
wozu  dachów ek  na  p row incyą  a względnie do 
Przem yśla  uzyska ła  powyższa  l inna  znaczną i tdu -  
k c y ę  kolejową, co ró w u i tż  wpływa znacznie na 
tan iość  tak o w y ch .  Pow yższa  hriua o leru jc  dalej 
w apno  by d raudcznc ,  cem ent Szozakow iecki, gips 
m u ra rsk i  oraz  naw ozow y po cenach zadz iw ia jąco  
konkuren cy jn y ch ,  tak  dalece, iż żadna inna l ab ry k a  
nie z d o ła  u trzy m ać  koukureneyi .  O istaluuki aal iży  
wobec ta k  zmiennego ruchu budow lanego  zawczasu 
udzie l ić  firmie w K rakow ie  lub zas tęp  y tejże ji. 
Ju l iuszow i Feste l  w Przemy śl.i nl i i b i . .m ilska  Nr. 2

W i k t o r  I.iih linei-.

Dyrekcya zakładu zdrojowo-kajdelowego w Rymanowie-
P r z e d r u k  n ie  b ę d z i e  p laeoTiy .

! !  B A C Z N O S C  ! !
Dla położenia tamy wyzyskowi 

odsprzedam c ó a v  mamy honor o- 
świadczye, iż z dniem 15. maja bułki 
będa sprzedawane po 2 et. i sto­
sunkowo waga takowych bidzie 
wybitnie większa niż dzisiejszych.

iM ~  Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu,
Koleją Karola Ludw ika ,  koleją państw ow ą,  Lwowsko-C/.ern iuwiecko-Jusską 

i ęg iersko-ga liey jską  do Drohobyczu,
Zdrojow isko i uzdrow isko w ur.iev.ej górskiej o ko licy  ('415 m. 11. p. iii ) n iezw yk le bogate w najroz ­
maitsze środki leezniczc. Zdroje słoiie i słoiio-giauberakie, w znpi łn o ś ti zastępująse K issingen, jlom- 

burr. Marienb.ul, K r, uzuaidij V 'eyiiliausen, W iesbaden itd. itd.
N ijsilnii jota  w Kuiopie so lanka  s ia rk o w a ,  szczawa alkolowo-ziemua, l , ą | i j e l e  s ł o n e  s i a r  

przewyższające  ws/.elkie inne kąpiele słone, słone jodu  bromowe, i słoiio-siarezane w kiaju  
, i  zag ran icą .  Kąpiele  siaie/.aite. N . trysk i  nosowe, beczenie  e lektrycznością .  M-ęsit nie. Żętyca. A p te k a  
: i mUł iii wód ni nera lny< li. Tusze  z s łodkiej wody.

Zalecane p iz -z  iia j/i iakoiiii lszyeli  leka rzy  kra jow ych  i z ag ran icznych  w c ie rp ien iach  skrofu- 
li zliy, gońcowych, -loow ycli, syfiiistyezuy eh, w przewlekłych eboroliaeli | r /ew odii  pokarm ow ego ,  
eliorobaeli nerek  i pęcherza-, w rozm aitego  rml/.-iji. chorobach  kobiecych ,  skó rnych  i nerwowych.

Ordynuje  lekarz. -zdrojowy lir. A n ie l i  P I  c e l i ,  cesarsk i  rad ca  z Ja ro s ła w  i ' ,  l ir .  S tan is ław
I) e k a ń s k i  /. K ia k o w a  i l i r  Km i I W c i c li s 1 e r ze Lwowa. Przeszło 500 pokoi w ygód .de  nrzą-
dzonych, p iecam i zaopa trzonych ,  z łóżkam i żelaznymi i m ate racam i od 50 ct. do .‘1 zł dziennie  
Kaplica łae, c e tk i rw  i>i>ka, czy te ln ia  dla pań i panów, doborow a  o rk ies tra ,  sa la  balowa, fo r tep ian ,  
p rzy rząd y  d o  g ie r  tow arzysk ich ,  t rzy  restaurae.ye z zak ład o w ą  na czele, cuk iern ia ,  k a w ia rn ia ,  re- 
s taurac.ye i / rae l iek ie ,  sk lepy, f ryzyer .  cyrulik  ud .  Skwi ry ozdobne,  |ir/.cśliczne spacery ,  wycieczki 
w okolicę ,  zaiiawy tow ai zy s k i r ,  teunioiiy  itd.

W pierwszy ni od 25. maja do I. lipca i oBtatuirii sezonie  od 15. sierpnia do 25. w rze ­
śnia, pom ieszk an ia  w dom ach z ak ład o w y ch  o 5(1 procent  tańsze .  W szelk iego  rodzaju zam ówienia  
przyjmuje i wszelkich ob jaśn ień  udziela Zarząd zdu ijow y  w T ru sk aw cu .

Ubodzy uwzględnieni będą ty lk o  w 1. sezonie do 15. czerwca i w  l i i  sezonie od 15 sierpnia,
U pozosta jący  dłużej nad 5 dni po I. sezonie tj.  po 1. lipca op łaca ją  t ak sę  c a łkow itą .

( P rz e d ru k  nie będzie  opłacony).

najpewniejszy środek do odmładzania 

szpakowatych  
a nawet  całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
F l a k o n  z a  1 zł.

dostać można ty lk o

w Aptece „pod Gwi.izdą”

k.
■ w  P r z e m y ś l u

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j .

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą!
Świeży zapas wód liaaralaycli, ta io w y c b  i zasranicznycli

i  i c ł i  p r z e t - w o r ó w  

W  I I  A  N I ) ] .  U  K O R Z E N N Y M

V  Ł -  O Z B S T S B & G I A
plac Kazimierza Wielkiego 1. 154.

Szanowna P. T. P u b l iczn o ść !
Prowadząc od lat  czterech wody m ineralne  n a tu ra ln e ,  kra jow e i zagraniczne, oraz ich 

prznt wory w p r o s t  z e  ź r ó d . e ł  całymi wagonami jestem w możności , przy  zbliżającym 
się sezamie dnstaruzać P. T. 1’ubliuzności świeże wody m inera lne ,  znajdujące  się w moim głównym 
sk ładzie,  k tó rych  ceny j a k  n a jsk ru p u la tn ie j  obliczone, powinny życzeniom P. T. Publiczności w 
zupełności odpowiadać.

P rzy  tej sposobności zwracam uwagę  P. T. Publiczności że mój g łów ny sk ład  wód m i­
ne ralnych  zostaje  pod s c i s l l ł  k o n t r o l i !  F i z y k f t t l l  m i e j s k i e g o ,  a zapewniając  P. T. Pu- 
bliezuośei o najnmienniejszeiii  wykonaniu  jej ]ioleceń, o t ak o w e  uprzejm ie  proszę i zostaję

z wysokim szacunkiem
L .  O c ł i s e n T o e r g -

Główny sk ład  i eksp*-dycya wód m ineralnych .

&

Zakład zdrojowo-kąpie lowy
ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi.

Rom 4^jj)iel<nv;i rozpni-zyim się- v. dniem 2U. in;ij:t, i dzieli sit,- na trzy 
oltresy, t. j. 1. od 20. maja d-  10. czerwca,  II. od 20. czerwca do 19. sier 
pnia. I I I .  od 20. sierpnia do 20. września. W I i I L I .  okresie mieszkania 
w domach będących w.łasiit-ścńj Zakładu o 'L część tańsze. Od taksy zdro ­
jowej  uwolnieni by ć  mogij tylko w I. i I II .  okresie ubodzy zaopatrzeni 
w śh iadeetwo ubóstwa przez odnośne e. k. Starostwo zatwi rdzone. Łazienki  
ulepszone, kąpiel zimn i rzeczna lub natryskowa,  2 rest.umicye, spacery wśród 
lasów szpilkowych zabawy dla dorosłych i dla dzieci, nuiz\ I:a zakładowa od 
dnia 20. czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźiua, i t. p. w Zakładzie.  Staeya 
Rymanów, c. k. kolei państwowej  o d l e g ł a  od Z ik ta d u  o 8 k i lo m e t ró w ,  —  
poczta, telegraf, — apteka,  w miejscu. — Lekarzem zakładowym jest Dr 
Józef  Dukict  z Przemyśla ,  —  oprócz i:icg«> ordynują  i inni lekarza.

Zakład rozsyła i-.o.li; mineralna* z o w<z-sfkich trzech źródtR, k tó ra  na 
każde zamówienie bywa świeżo napełniana,  — sól leczniczi], do kły pieli i d o  
użytku wewnętrznego, tudzież Ing bromo-jmlowy.

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki

W  nowym lok' »u. ^

DROGDERYA 
PERFUMERYA
£ . Ludkiew icza

w Przemyślu,
u l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

poleca Szanownej I*. T.  Publiczności 
skład i sprzedaż hurt iwną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, oprt i  uu- 
ków, środków tuuf towycli, mydeł,  per­
fum, pot z: b gospodarskich,  farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, ueaiofe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i  ń s k a

rosyjska */«. V,. ’/, funtowych.
KAWA ARABSKA Caylou i Kuba 

funt 1 10 ct.
RUM JAMAJKA.
OLIWA N l C E J s K A  o d  12 ct.
OCET WINNY IG i 32 ct.
ŻELATYNA bid-..
KADZIDŁO K R Ó L E W S K IE  autimiu-

zmatyczue w piyi-ie.
Nieprzemakalne smarowidło na buły.
.SZUWAKS w blaszanych pndc.łka-.b.
N1ASId FRANCUSKĄ do z ipusu-zunia 

podłogi iv U odcieniach.
Kork' ,  gąbką  pędzle, s runy gumowe 

i l iny s-ki nue (1 kolló paro­
wo. ti, ńegbry, rury gumowe do ścią 
gania piwa, juz.-zora nty wy gumowe.
N o w o ś ć :  p e r f u m y  Lilas Blanc 

i L i r y  l i g a .
Zamówienia 7, prowinnyi uskuteczniani 

odwrotną pocztą.
Z wszelkieni poważaniem

D. Ludkiewicz.&

Ł a z i e n k i  „ W a n d y a
NLiriejszem mam zaszczy t  zawiadomić 

Szanowną l*. T. Publiczność, że na Za 
saniu  w domu p. W iesia  Nr. 2 2 8  obok 
mostu rządowego

urządziłem 
e

Ł az ienk i  te są  urządzone ze wszel­
kimi wygodami i o tw ar te  są  oodziejinie

o d  g . O r n n o  d o  g .  1 0  w i e c z ó r .

C E N Y :
Kąpiel  dla jednej osoby w I pokoju 5 0  et. 
Kąpiel d la  jednej  osoby w II pokoju 5 0  et-. 
Kąpiele  w alioiiainenuie o 10  tan ie j .

W nadziei ,  że Szanowna P. T.  Pnbli-  
e/.uość raczy  ła sk aw ie  zaszczycić mnie 
swymi względami,  kreślę się

z. prawdziwein poważaniem
F r .  K s .  P o d la s z e c k l .

C.

Przy większym odbiorze znaczny rabat.

K.

C Y R K U L A R N A

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

świeże wody mineralne
krajowe i zagraniczne 

i

k r o w i a r k i ;
■/. z ak ład u

Dr Riegera i Kretowicza.

Drukiem  S. K. Uiątkiewicza w R r łem yślu .


